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Kommissja  Rządowa Spraw Wcwnęt rz :  i Duch: 
d. 29 z. m. do S k ł a du  Rad  Szczegółowych  Szp i ­
ta l nych wydała  następne nominacje  : o j  Szpitalu 
S. M i k o ł a j a  w K u sku , na Op iekuna Prezydu-  
iącego W.  Fe l i sowi  R zew uskiem u, i na Członka 
Rady X. Stanisł :  Bieńkowskiemu- b j  Szpitalu u- 
bogich  w Chełmie., na Naczelnego Lekarza  P. Ja .  
nowi P o za rzyck iem u .—  Jutro ogodz:  12 toj w po­
łudn i e  odbędzie  się posiedzenie Opiekunek  S a li  
O chrony  naNowem-mieśc i e ,  w domu W . f ira n d ta  
N r  315; a o go: 2ej  publ iczne otwarcie lej >e Sali.
—  Dnia 28 z. na. w kościele W ilanow skim  o db y ł  
się ślub W.  Joanny Z alew skiej, Córki  Urzędnika  
Proku ra tor j i  J łnej ,  z W . Kaie tanem K ołakow skim  
U rzędn ik i em Banku.  Pobłogos ł awi ł  małżeństwo 
W J X . M ich a ło w sk i Kan;Uo:,  Wlt j  Pana młodego .
—  Wczoraj  nastąpi ło  odprowadzenie  zwłok ś, p.
J W.Kar :  l i r a :  G rabow skiego , Prezesa J l negoKon-  
systorza Wyznań  Ewangel :  Cz łonka  Rady  wycho- ’ 
wania,  z Kościoła Ewanger -Refo rmc: ,  na smętarz 
Ewangel : .  Ten  smutny obrzęd,  rozpoczęty został  
"  Kościele modl i twą przez 'K .Splcszjńsk iego  R ad ­
cę Konsysto: i  Pastora Gminy  tutejszej E Ref: ;  
następnie w ięzyku niemiec:  m ia ł  mowę X. flttlbing  
Pas tor  G.E.  w N ow odw orze. Przy wejściu na smg- 
tarz,  w polskim ięzyku Radca Konsy: P ietru siń sk i, 
s k r e ś l i ł  „br ąz  życia zm ar ł eg o ,  czule wystawiąiąc 
godne ,  cnotl iwe i odpowiednie  postępowanie Ka­
rola Ur:  G rabow skiego; następnie Cz łonek  Kul* 
leg jum kości elnego G. E " : Ref :Wars»:  przeds ta-  
wi ł  obraz życia i postępowanie zgas ł ego  w zawo­
dzie urzędowym,  iego zami łowanie w pracy,  t r o ­
skl iwość i s taranie o swoich współ  wyznawców; 
następnie X. S p leszyń sk i wzniosłą duchowną m o ­
wą skr eś la i ąc  b i eg  życia zmar ł ego ,  z s tanowiska 
cz łowieka ,  tako istoty wy 5. s z ej,  rozumnej ,  wskazu­
jąc z eb ranym zakres  życia człowieka,  objawił ,  J e 
postępowanie zm ar ł ego  zgodne z z ak re sem przez 
P R Z E D W I E C Z N E G O  człowiekowi  naznaczo­
nym,  iest p r zekonywającym dla wszystkich dowo-

Jut ro,  Ś. August.  
Imien iny  JJ .C.  W.  W .  X. MARJU

dem godnego  postępowania każdego,  a w szcze­
gólności zaś Karola Hr .  Grabowskiego.  Po zm ó­
wieniu Modlitwy Pańskiej  i udzieleniu B łogo s ł a ­
wieństwa, stosowną modl i twą X. PPUhehn Pastor 
z W ęgrow a , zakończył  ten żałobny obrzęd.  —  
(Art :  nad;)  J akże  smutne,  iak bolesne wspo­
mnienie ,  zostawia nam po sobie nad spodzi ewa­
ny,  bo zbyt  wczesny zgon ś. p. Urszuli z Wi e l -  
golaskieh B a r a n o w s k ie jzaledwo 3 lat w związ­
ku ma łże ńsk im  dożyła ,  k i edy  ią n iemi łos i erna  
śmie r ć  z łona  naszego wyrwała.  Najlepsza Z o ­
na i Matka,  szczera dla Przyjaciół ,  umiała  po­
zyskać szacunek tych wszystkich co ią bliżej  
znali; s k romna i prosto myśląca,  ca łe  szczę­
ście swe w dob rym  Mężu i w lubveh dwojgu 
dzieciach widziała.  Złożona cho robą  zwolna 
gasła ,  zdobna w przymioty serca i duszy,  nawet  

ewśród  dotkl iwych boleści ,  c ierpl iwie znosi ła 
upadek  s i ł  fizycznych. Opatrzona ŚŚ.  SAKRA­
ME N TA MI  przygotowana na d rogę  wieczności,  
w dniu 28 Li pca r.  b. w 21 roku  życia swego 
zmar ła .  Expor tac ja  zwłok iej na dniu 30 z. 
m. z Kościoła N. MARJI  na smętarz  Powąz­
kowski  odbyta,  przedstawiała  smutny obraz nie-  
powetowanej  straty dla czułego Męża otoczone- 
nego dwiema  n i a ł emi  s ierotami;  l iczny s zer eg  
pogrzebowy świadczył  i lu m ia ła  Życzliwych,  a 
Szanowni Kapłani  nioszczgdzil i  fatygi prowa- 
dzenia Konduktu ża łobnego  z miejsca aż do g r o ­
bu.  Ta ostatnia re l igi jna p rzys ługa niech hę-  
dzie dla nas pamią tką ,  że ś. p. Urszula B a ra ­
n ow ska  od BOGA powołana,  zas łużyła  na po ­
wszechny ż?J, iak i w tych k i lku  wyrazach ie- 
den  z i e j  naj lepszych przyi ac io ł  iako należny
ho łd  c ieniom zmar ł e j  poświęca. '  J. P . __
—  W  folwarkach Instytutowych R u da  M V aw rzy-  
szew  pod W a rsza w ą  rozpoczęło się żniwo, u- 
skutecznia się za pośr edn ic twem koski k ru tk i e j ,  
zwanej Sigetem - Sposób ten zbioru zboża uży­
wany w N iderlan dach ', nad R en em , A n g lj i ,
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w K u rla n d ji  i n iek tó rych powiatach Ż m u d z i , 
a teraz upowszechniający się w wielu gubernjacl i  
R o ssji, zasługuie na pierwszeństwo p r zed  s i e r ­
pem u nas powszechnym i d ługą  kosą używany 
pospol ic ie  w P rusiechy  a to z powodu znacznego 
pośpiechu i porządnego  wykonywania roboty.  
Ktoby z właściciel i  dó b r  w pobliżu Warszawy 
mieszka jących,  życzył  sobie takowy sposób żn i ­
wa u s iebie  zaprowadzić ,  raczy przysłać do 
M arym onlu  ludzi zręcznych do przyięcia nauki;  
daiąc każdemu  po zł.  2 gr .  10 na kupieni e ko ­
s k i , której  można nabyć Warszawie w skl epie  
Samuel a R a s z k ę .  Każdy  zręczny ochotnik w p r z e ­
ciągu i ednego dnia nauczyć się potrafi.  Nau ­
czenie udziela  się bezpła tnie  i t rwać będzie do 
póty, dopóki  nie ukończy się żniwo. I n s pek to r  
gospodarstwa w dob rach  Istytutu: Micewicz* —  
Dla Auiatorow życzących sobie zwiedzać osobl i ­
wości okolic W a rsza w y^  odpowiedny temu ce lo ­
wi otwiera się spacer; od lat dawnych zapomnia­
ny,  do miejsca w k tó r em n iegdyś  najdos tojnie j ­
sze Osoby p r zepędza ły  wesełe  chwile;  miejs cem 
tern iest gust em i okazałością s ł ynąca  A r k a d ja , 
własność .100.  Xiażąt  Radziwiłłów, przez  Xiężnę 
H elenę  l l adziwi ł łowę założona,  w majętności 
N ieborów  o mil  1 1 od Warszawy od l eg ł a ,  w ro z ­
l iczne osobliwości przyozdobiona.  Ośmieleni  
zezwoleni em Xiążąt  Właścic i el i  tychże dóbr ,  
m a m y  zaszczyt donieść Szanownej  Publiczności ,  
iż dla ułatwienia lej p r ze jażdżki ,  będzie  odch o ­
dzić raz w tydzień O bnibus  końmi  pocztowerni 
z pod  N r  d l i  przy ulicy Koziej ,  za opła t ą  cd 
osoby tam i na powret  zł. 25.  Podpisani  s ą ­
dzą iż ta z gustownych swoich zak ładów,  og ro ­
dów, dob rane j  oranżer j i ,  i z zabytku wielu sta­
rożytności  s ł ynąca  okol ica,  sp iowadzać  będzie 
Sza: Publiczność,  dla k tór e j  podpisani  chętnie 
tg przys ługę z dogodnością  urządzoną poświęcą; 
przycze in  podaie  się  zarazem do wiadomości ,  
ze we wsi Nieborowie  o ćwierć  mili  od A r k a d j i  
odległej ,^ u s t  Obe rża  dla wygody odwiedza j ą­
cych Gości wrą* * Restauracją nowo u rządzo ­
ną. C o d ęck i i S p ó łk a . —  (Ar t :  nad : )  N iech  
żaden nieszczęśl iwy w swym upadku  i niedol i

nie rozpacza i niemyśl i  że n iema O P A T R Z N O ­
ŚCI ,  iest ona wsi  reach l i tościwych,  iak t > n i e ­
szczęśliwa Eamil ja osób 9ciu przy ulicy J f / r n t -  
skiej mieszkaiąca,  w tych dniach doświadczyła 
w najdotkl iwszym ucisku ubóstwa,  rozpaczy L 
chorobi e  i edne j  z tych osób; k iedyśmy  iej oto­
czyli ł ó żko  nie mogąc-ani  pos i ł ki em ani r a t u n ­
k iem co do zdrowia zaradzić,  zdesperowani ,  
twarze oblewal i śmy ł z a m i ;  w tr j  samej  chwili  
wchodzi p i ękny  Młodzian w mundurze  wojsko­
wym,  a przekonawszy się o stanie naszvm, s k ł a ­
da nam tak pieni ężne  iako i w innych a r t y ku ­
ł ach  wsparcie,  które  .służący za n im przyniósł ;  
w parę  godzin wraca z Doktorem,  a znowu w g o ­
dzinę odb i e r am y  pot r zebne lekarstwo.  Nie tu ko ­
niec tych dobrodziejs tw,  przez następne doi  2 
pomieniony Młodz ieni ec  odwiedz i ł  nas p r z y ­
nosząc pieniężny zas i łek ,  k tóry  nam z wido- 
cznem swem ukontentowaniem dawał;  ofiary te 
szczególnem uczuciem ludzkości  p rzys łane ,  p o ­
chodzą  z. r ąk  dobroczynnych  W.  Pu łkown ika  
Arty l ler j i  W  ojsk Cesarsko- rossyjski ch ,  mieszka-  
iącego przy ulicy Z a kro czym sk ie j, k t ór ego sk r o ­
mności  abyśmy u ieobra / i l i ,  nazwiska nie wy­
mieniamy.  Przeięci  najżywszą wdzięcznością,  
nie możemy  zamilczeć tych dobrodziejs tw,  abyś­
m y  publ icznie  za nie naszego podziękowa­
nia Tob ie  szanowny Mężu nie złożyl i ,  k tór e  
chciej  ł askawie  przyiąć,  i za k tór e  prosić bę­
dzi emy Opatrzności  BOGA o najwyższe nasze­
go Dobroczyńcy  szczęście w tern i p rzyszłem 
życiu wraz z iego fainilją.  II. R u p n iew ska . —  
U rzą d  L e k a r s k iM ia s ta W a rsza w y-  W yd a i e  n i ­
niejsze świadectwo w sku t ek  odezwy Jtjy. O be r -  
Pol icmajst ra  M. Warszawy z d. I5/z 7 Lipca b. r .  
N r  41' ,574,  iako po zrewidowaniu tak ko re sp on ­
dencj i  z miejsc Wó d  Minera lnych,  iako to : Hej l -  
b runn v. Adelheił.scpicile, Piel lnnu v. B r i i s ,  Ma- 
r j enbad ,  Eger ,  Ems,  Kiss inger  i Saibrtinn i t. p. ,  
iako też z wyciągu Komcry  konsumowo-składo-  
wej w Warszawie ,  Pr *ekonał s ię  iż W S  y Teod o r  
Hejnrich ,  A s s e s o r  farmacj i  i Wła śc i c i e l  Aptek i ,  
do tego czasu w tymże roku sprowadzi ł  z po ­
wyższych miejsc 13,222 Lute l ek  VI ód minera l -



—  9 7 ! —

nych.  Warszawa d. *yz<, Lipca 1840 r. P. o. In-
spekfora  Le ka r sk i e go  IM. Warszawy,  Dc. Jasińsk i. 
Gz ło tUrz :  A s : f  ,r: ft'eumayer. Sc.Ur: S. flo fm a n
—  N a k ł a d e m  Aug. Em.  G Uksherga  w Wars/ . :  i

C/lA ' '>KrZr* wWiInie ,  wys/ ł y  z f] r „ku  zc ,
*y 6, 7, 8, 9,  10, 11 i 12 ostafni, Timiu IVgo dzie-  
ł n :  E n cyk lo p ed ja  p o w szech n a ; zbiór n a jp o trze ­
bn ie jszych  w iadom ości d.’a  w szys tk ich  stanów  
Z tym tomem kończy się l i tera C. Szan: Prenu-  
meratorowje  na e x em pl a r / e  z r yc inami  od b io ­
r ą  z powyższemi zeszytami 12 ryc in do Tomu  
IVgo należące.  Dla tcm prędszego ukończenia 
tego tyle pożądanego  u nas zbio | u ,  Wydawcy p0. 
stanowili  d rukować to dzieło jednocześnie  tu w 
Warszawie i w Wilnie .  Nim tomy Yly do V I I I g0 
w W ilnie iuż pod prassą będące  na świat wyjdą,  o- 
głasza się p renumera t a  na Tomy  IX  i X, po cenie 

46 z rycinami ,  a zł. 32 be* rycin.  Na prowin- 
CJI zł. 54 z ryc inami ,  a zł. 40 bez rycin.  P r e n u ­
mera t ę  przyjmuią w Warszawie : Kantor  G łó» :  
p rzy  ks i ęgarni  Aug: E m :  G tiksbcrga , ulica IMio'- 
do»a Nr  497 pod fi larami,  oraz wszystkie inne 
ks i ęgarn ie  i kantory pism.  Na prowincj i  Urzędy 
i Stacje pocztowe. Kompletne  excmpla r ze  4ch to- 
mów,  lub tcź poiedyncze tomy są do nabycia.  —  
Z  )o«ow na loterją. k la sy c zn ą ,  przez różne  oso* 

'  T o w a rzys tw a  D obroczynności of iarowanych,  
ogólna wygrany « up ły n f m e j  55ł«j  f t :  k l a s y  
wynosi ły złp.  1.590 gP. f i ,  a mianowicie d i a 
starców  i ko tek  pad op ieką  tegoż Towarzystwa 
zostających zł.  1172 gr.  5,  dla ochrony zł .  189 
i dla s zkó łk i  zł. 239 gr .  19; oby i tym r azem 
p rz y k ł ad  ten znalazł naśladowców. Losów do 
1 klas:,  lak całkowitych iako i częściowych aż 
do dnia ciągnienia,  to tost do przyszłe j  Środy 
każdego  czasu w Sklepie .  Ubogich w kantorze 
l o t e ry jnym z k tór ego  cały dochód Koj lektpr-  
ski  przeznaczonym iest dUOcbrony ,nabyć  można.
—  (Ar:  na.)  J eden  zprzy iac ioł  dobra  Publ ic*,  
nego i ludzkości ,  uważ.aiąć potrzebę usługi  
w podawaniu w ody  do p ic ia  w saskim  ogrodzie , 
dla ż ąda i ących tego napoiu,  albowiem nie z a­
wsze docisnąć się mofna  do kubków p r / ywią .  
*anycb do pompy ,  i n i ekażdy  iest usposobio­

C)

ny  z apetyt em do kubka  blaszanego,  z k tór ego 
ty lol iczne usta piią; przeto wnosi, żeby ze S zk ó ł ­
ki  Dobroczynności  z parę ch łopczyków tę pos łu ­
gę sz k la n k a m i  odb yw a ło ,  za co każdy  usłu­
żony,  z ochotą datek  iaki  ofiaruie,  lecz nie do 
r ęk i  chłopcu,  ale do puszki  umyślnie  na ten 
cel  postawionej; daiąea Publ iczność tym spo- 
b e m ,  miałaby moralne p r zekonan ie ,  że nag ro ­
madzony  jundusik  na pot r zeby szkółk i  poży­
t ecznie  b y łb y  obrócony,  nie tak iak teraz co 
uliczne ch łopcy  za nazb ie r ane  grosze graią  w 
k ar t y i biią się. Jeś l i by  z, projektowania tego 
z ro b i ł  sig iaki uży t ek ,  pi i ący  wodę roi leby 
przyjęl i  tę usługę,  za którą dla Szkó łk i  nieza- 
wodnie złotych ki lka dz i e l n i e  w puszce mog ł oby  
się znajdować.  —  W  sk ł adz ie  muzycznym'  G. 
S en n ew a ld a  wyszedł  nowy Mazur na forte:  o- 
f iarowany Pannie  Te re ss i e  S ch a e fe r  (Sze f er ) ,  
prze* P. T rosch la  (Troszla) ;  i ako też u lubio­
ny Mazur Fran :  K ap liń sk icg o  g rywany w T e a ­
trze rozmaitości ,  i ofiarowany W.  K a rp iń sk ie -  
m u ;  Edycja ponowiona.  Cena ka żdego  poie-  
dyńczo p-j  zł.  1. — Księgarnia Fr .  S p iess  i Spółk i  
p rzy  ulicy Senator :  N r  460,  od e b r a ł a  nowe 
d z i e ł k o :  O n a jn o w szych  sposobach  leczenia  
skrzyw ień  c ia ła  ludzkiego  i zyzow atości, n ap i ­
s a ł  k rótko i dla ogółu zrozumiale Teod o r  M a ­
łeck i Dr.  Medycyny i Cli: w P oznan iu . Cena 
*lp.  4. \V Sklep ie  U bogich  iest do sp r ze da ­
n i a  na korzyść Szkoły Dobroczyn:  śliczne i  u - 
-y eczne cacko  doin * meb l ami  i og rodem,  ro-  
z i r r - i ą cy  się na części oznaczone numerami .  
Są t a m :  kanapk i ,  k r z e s e łk a ,  s t o l i k i ,  zwier c i a . 
d ło ,  zegar ,  U r t e p j an  z outami ,  przy k tórym 
siedzi  P a n ien ka , nawet  o om bre l ce  nie p rze -  
pomniano.  Ws tęp  do niego stanowi 0<*ród 0 - 
toczony sztachetami ,  w (g r odz i e  mnóstwo drzew 
i krzewów i osób spacerujących.  Licytacja *a . 
czyna się od grosza . Kto da więce j ?  Może ­
m y  zapewnić że żmudna praca nad tym dom-  
kiom warta ki lka dukatów,  a jeżeli  cenione 
będzie  usilność osoby pr agnącej  dochodu Szkół-  
ce przysporzyć,  mamy  nadzielę,  że istotnie ten 
grosz zam ien i s i f  w d u k a ły . T e r m i n  estate-
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czny do dnia 10 Sierpnia, do 4tej po obiedzie.
— K all igraf Józef Gąsowicz przeniósł swoie 
mieszkanie przy ulicy Nalewki pod N r 2239, 
wprost Ogrodu Krasińskiego, w domu W. Cie­
sielskiego; gdzie podejmuje się wystawiać w no­
wym guście róż.ne znaki gotyckie lub inne, o- 
raz umieszczać na nich najpiękniejsze kalligra- 
ficzne napisy charakterami lakierni iakie tylko 
być mogą, na papierze, drzewie i blasze, za 
których piękność i trwałość zaręcza; zarazem 
przyjrnuie takie tylko prace piśmienne kalligra- 
liczne, klore mnią mieć zupełne podobieństwo 
do sztychu, i które w niczem nieustąpią sztychowi.
—  Wczoraj złożono w Re: Kurjera od Franciszki 
K. kucharki za złe kupno i n iedbałe  ugotowanie 
obiadu, zł.2 na Dobroczynność. Zł. 6 dla Szkółki 
Dobroczy: od służącej Anny i;,  młodszej, za har- 
dość, b ic iąinnych sług i opuszczenie samowolne 
służby. O J Lokaia Grzegorza  za piiaństwo i gru- 
bjanstwo, zł. 5 na ubog ich .—  Z dniem jutrzej­
szym o godz: 4te j z połud: rozpoczyna się Licytacja 
znacznej Bibljoleki, pod Nr 733, ulica Leszno. —  
Na ostatnich Targach Warsz: i Pragskich płacono 
za korzec Zyta zł. 17 gr. 8. Pszenicy zł. 35 gr. 7. 
Jęczmienia zł. 14 gr. 2a Owsa zł. 13 gr. 3. Sia­
na furę iednokonną zł. od 12 do 23, parokonną 
od 20 do 32. Słomy zł. od 12 do 20. W ó ł  dobry 
duk:l 5, średni 12, lichy 9., Baran zł. 11. W ieprz 
dobry zł.90, śre: 72, Iichy54. Kartofli korzec zł. 
8 gr. 4. Okowity lOtej próby zł. 4 gr. 27; 6 pró ­
by zł. 2 gr.28. — W ed ług  Taxy na miesiąc S ie r ­
pień, ma płacić się w Warsza: funt mięsa woło- 
wego po gr. 12, krowiego lub z bukatów gr. 11,

ieczeń polędwicy z ł .4, wieprzowiny gr. 11, scha •
ug r .  9, sadła gr. 22, słoniny świeżej gr. 18, b a ­

raniny gr. 10. — Wczoraj w W ielkim  Teatrze 
przywołani, po 4tyin oddziale K orsykanki, JPani 
H dlpert, taż, Artystka również. 2-kroć po ukończe­
niu, oraz JPP. W ierowski i Komorowski.

Otrzymaliśmy kilka listów z Zamościa, Szcze­
brzeszyna  i tamecznych okolic o okropnem g ra ­
dobiciu jakiego może od wieku niebyło przy­
k ła d u ;  wydarzyło się to nieszczęście w Piątek 
24 z. m., dzień przemienił  się w noc ,  czarne

chmury przebiegły  po horyzoncie, wicher gwał­
towny przerywały pioruny, a przerażające grzmo- 
ty g łuszyły; lecz nad to wszystko straszniejsza 
na-tąpiła k lęska; grad najprzód iak iaia, a pó­
źniej iak pół ceg ły  duż.y, niszczył pola i ogrody, 
zabił lub ran ił  wiele zwierząt, ptaków, przebi- 

< ia ł  d achy, a nawet kilku ludzi postradało życie.
A nglja . Anglicy wlziwili się niemało, .gdy 

w zdobytym Kelacie w A zji, znaleźli zbiór tele- 
t skopów i dokładnych map ieograflcznych. •— Te- 

raźaiejszy Szach Perski, nie iest ieszcze w posia­
daniu klejnotów Państwa; Matka iednego z Xiąźąt 
Perskich, którzy bawili kiedyś w Anglji, w czasie 
wybuchu zamieszek w Teheranie, wywiozła ie 
potajemnie do B agdadu , na ziemię turecką. —  
Gazeta wychodząca w Barbadoes donosi o obel­
dze wyrządzonej Anglikowi w bliskos'ci G w adz-  
lu p y , przez statek franc: k tóry zawiózł Anglika 
do lądu, gdzie go osadzono w więzieniu, a iego 
statek złupiono; później został uwolniony; nie. 
mógł iednak uzyskać zadosyć-uczynienia od Je- 
neralnego Prokuratora wyspy. —  Z L ondynu  wy­
słano gońców nadzwyczajnych do W iedn ia  i Ber­
lina, a Hrabia Strogonow  pośpieszył do ParyŁa.

Relgja .—  Od nieiakiego czasu pracuią z wzno­
wioną gorliwością w warsztatach rządowych w Ant- 
werpji, Ostendze i innych, czego nie pamięta­
ją od roku 1830.

Francja. —  Głoszą, iż Pani L a fa r i  umarła 
w Brives śmiercią gwałtowną.-— P. Jom ard  (Żo* 
mar),  syu Członka Instytutu, został pod V a ld e- 
sp iną  w la  IBanszy, napadnięty przez 8miu zbój­
ców, którzy złupili powóz, a podróżnych uwle- 
kii z sobą w góry; Pan Źom ar  jcały zraniony i 
skrwawiony, ledwo w kilka dni zdoła ł ratować 
się ucieczką. —  Xżę A u g u st Kobnrgski domyślny 
Narzeczony Królowej K lem entyny, iest o rok od 
niej młodszy. —  Mniemaią, że Ministerstwo po­
czyniło nieiakie zmiany w raporcie Marszałka 
Valde ( Wale), dla zataienia błędów i sprawienia 
lepszego wrażenia na umysłach publiczności. —  
Pan P orter, Aient ang:, upoważniony do ułożenia 
nowego traktatu handlowego między F rancją  i 
■dngtią, spodziewany iest * powrotem w P a r y iu
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G ab ine t  londyński podobno n ie  chce  przystać na 
zm iany , zaproponowane przez  F rancję .  —  Xiądz 
Antoni R o sa lin i  A dwokat Apostolski, p rz y b y ł  
lO g o z  m. do M a r syfy i, ce lem  zasiągnipnia wia­
domości w p rzedm ioc ie  zam ierzonej kanonizacji 
Świątobliwego Jana Baptysty de la S a lle , ZałoJ.y. 
cielą I  istytntu bractwa S z k ó ł  C hrześc jańsk ich .  
Xiąd/,  R o sa /ia i  m s t a k i e  zasięgnąć wiadomości 
wzgjędera 2ch innych  zam ierzonych  kanonizacji.  
—  Znany N a.uend.orf\ m ien iący  się L u d w ik iem  
X V I I t y m , o s .ad ły  w L o n d y n ie , od czasu wygna- 
nia go z F ra n c j i ,  zapozwał W ydaw cę dz iennika  
K a p ito l  o w ym ierzoną przeciw  n iem u obelgę . —  
Za wichrzenia w ybuchłe  w obozie karlistowskitn 
pod P e rp m ja n em , nie  m ia ły  szkodliw ych s k u ­
tków. Oiioło 2 ,000  Ofhcerów, wyiechoło w g łą b  
F r a n c j i , —  23go z. m. rozgłoszono na g ie łd z ie  
p a ry zk ie j ,  i c  E sp a rte ro  p r z y tr z y m a ł  K r ó l o w e
H iszp a ń sk ą  i  o g ło s i ł  się  D yk ta to rem  P rzez
ca ły  czas uroczystości lipcowych, wszystkie p u łk i  
p a ry z k ie  m ia ły  stać pod b r o n i ą . —  W ice -K ró l  
E g ip tu  p ro s i ł  Konsula francuz: w d le x a n d r ji ,  o 
wezwanie p o d w ład n eg o  Konsula w S yrj i ,  aby  nie 
m ięszał się do sprawy tam ecznych powstańców. 
Na to odpow iedz ia ł  Konsul franc:,  Se F rancja  ma 
za obowiązek opiekować się C hrześc janam i na 
wschodzie; przeto  prosi W ice  Króla ,  aby  nie  m ię .  
sza ł  się do sprawy klasztoru na Libanie.

fh s z p a n ja .  —  W jazd  E sp a r te ra  do B arcelony . 
b y ł  dla n iego  iak by  try u m fem . Lud  o ddaw ał  
mu honory n iepam iętne; we wszystkich pismach 
b rzm ią  ieg;o pochw ały . —  X łę  E rn e s t  K oburgsk i  
w róc i ł” z S ew illi do K a d y x u ,  zkąd  w y iecha ł  do 
M a la g i. —  K abrera  p rze d  swoiem o d d a len iem  
się do F rancj i  po lec i ł  A lkadom aby  ścigali po* 
zostałych Karlistów i rozstrzelali ich iako  de -  
zerterów . —  O bie  Królowe odbywaią w B a rce­
lonie  częste p r z e i a l i d ik i , iuS 2 kroć  zw iedzi ły  
t e a t r ,  a lud wita ie  zawsze o krzykam i radości.

N iem cy .—  N. C E S A R Z O W A  Rossyj: sp o dz ie ­
waną iest w D a n n s ita d z ie  3go b. m., gdzie  o be j .  
m ie  po ko ie ,  dotychczas zam ieszka łe  p rzez  W . 
X cia  C ESA R ZE  W lC Z A ; innych  pokoi przyjąć 
n ie  ly czy ła .  Ta M onarch in i zabawi pew no w

D a n n sz ta d z ie  do roczn icy  urodzin  dostojoej N a .  
rzeczone j Je j  p ie rw orod neg o  Syna. X ię io ic zk a  
M a rja  H esk a ,  kończy 8go b. m. la t 16.

T u r c ja .—  D ru zo w ie  zam ierza ią  og łos ić  się
n iezaw is łem i od E g ip c ja n  i Turków  fy l ) .   M li
E fen d i  uda się iako P o se ł  nadzwyczajny do B e r­
lin a  z lis tem pocieszającym i wiuszuiącym z po* 
wodu zejścia Króla F ryd eryka  W ilh e lm a  U lg o , a 
w stąpienia  na tron prusk i Króla F ry d e ry k a  W i l ­
he lm a  IT g o .  —  List p ryw atny z E g ip tu  d o n o s i : 
V\ ico -K ió l chociaż niezadowolony z p rzy ięc ia ,  
iak ieg o  dozna ł S a m i B ej w S ta m b u le , spodziewa 
się ied nak  zawarcia pokoiu. Z B e jru tu  w S y r ji ,  
mnóstwo mieszkańców s ch ro n iło  się w g ó ry  p rz e d  
o k ru tn em i Egipc janam i.  2eh  Karlistów francuz: 
s tanęło  na czele Druzów. O sm an  i So lim an  Ba- 
sza attakowali ich p „ d  Z a h le , B a h a r e lK e b  i M a - 
l ik ą ;  lecz stra ty  z obu s tron  są równe. W ic e -  
K ró l na w iadomość o ukazaniu się statków ang: 
pod B ejru tem , k a za ł  odwołać wszystkie statki tu- 
r e c k i e  Z brzegów  Syrji.  —  P ose ł  tu reck i M u sa  
L fend i za swoiem p rzy b y c iem  do B e lg ra d u , we- 
zwał Xcia M ic h a ła  S e rw sk iego ,  aby  p rz y b y ł  do 
tego miasta zK raguiew ac;X> .ę  p r z y r z e k ł  zadosyć 
uczynić rozkazom  S u ł ta n a ;  wątpią ie d n a k  aby 
stronnictwo, k tó rem u  teraz iest p rzychy lny ,  po .
zwoliło na iego powrót H rab ia  P on to is  ( P ą .
tua) nie in o ie  ukoić swoiego gniewu przeciw  m ło ­
de m u  Fraucuzowi H rab iem u  H o n fro id  (H ąf rn a )  
L eg itym iśc ie ,  k tó ry  s tan ą ł  na czele  powstania w 
y y i .  B e s zy d  Basza oświadczył P os ło w ie g ip -  

sk ie m u ,  i e  Su łtan  *yczy pokoiu  i „ iebaw nego  po- 
Wrotu flotty 'tureckiej.  _  Sułtan  p r . e s ł a ł  Posłowi 
n id e r la n d z k ie m u  kosztowne p o daru nk i  dla Xcia 
H en ryka  O ra n j i .—  A d m ira ł  N a p ie r  (N a p je )  od- 
p ły n ą ł  3go z. m. z 2m a okrę tam i angie l :  do Be  
r u tu . —  Arcy - X ł ę  F ryd eryk  m ia ł  7go z, m. p 0 . 
źegnawcze posłuchanie  u Sułtana.

W ł o c h y .—  W zburzen ie  um ysłów  na wyspie 
S ycy fy i  wznieca Żywą obawę rządu; kazano wzm0 . 
cnić  wszystkie załogi na wyspie ,  a s ta tk i k r ą i ą  
bezustannie  na około b rz e g ó w ,—  W  A n k o n l  
aresztowane k i lka  osob, między  n iem i u rzędn i .  
k a ,  za przestępstwa politypzne. —  Bogaty X l f
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TorU nia  «r Rzym ie, zaślubi ł  I 6go  z. m.  Xię£nę 
T e r e s s ę  Kolonę.

Rozmaitości. —  Auler  paryzki  A l fms  K arr  
odbywa iąc  pr zed k i l ką  dniami  przeiaś .dźkę ł o ­
dzią ,  został  porwany gwał townością  p r ą du  na 
m o r z e ,  i tylko us i lnym s t a raniom towarzyszą­
cych  mu przyi ac io ł  winien swoie oca l en i e ,  gdy2 
sam pewnoby  n i ez do ł a ł  wracać z łodz ią  do 
b rzegu .  —  Z sąs iedniego domu w k tó rym m i e ­
s z k a ł  zb rodn i a r z  O xfo rd  w Londynie^  u c i ek ł a  
p r z ed  k i l ką  dniami  Kobieta  z poderzni ęte in g a r ­
d ł e m ,  która  na ulicy pad ł a  bez  Jycia.  N ieza ­
d ł u g o  ukaza ł  się we drzwiach cz łowiek z a k r w a ­
wionym n o ż e m ,  ludzie chciel i  go a resz tować,  
Jecz zbójca zagroz i ł  p rzeb ić  pierwszego który 
do  n iego p r zys t ąp i ; nakon iec  drzwi  za t r zasnął  
i za ta rasował ,  policja kazawszy ie wysadzi ć ,  
znalazła  w domu trupa.  Dowiedziano się pol em 
i?, zbrodni ar z  chc i a ł  zniewolić męża tkę  do u- 
c i e c zk i ,  a gdy ta stawiała opór ,  z ab i ł  ią i s i e­
b ie .  —  Włos i  zaiadaią iagodv w sposób nasię- 
pu iący  : na talerz iagód wsypuią warstwę m i a ł ­
k i ego  c u k r u ,  potem nasypcie  się znowu wa r ­
stwa iagód i warstwa c u k r u ,  mai ąc  6  w a r s t w  
t ak  usypanych,  w y c i s k a i ą  na ta lerz  sok z po ma ­
rańczy;  iagody  zmięszane z ly in  s o k i e m ,  s tano­
wią de se r  na de r  p r z y j e m n y . —  Niegdyś  s ł a ­
wny Malarz Rubens k aza ł  sobie  sprowadzi ć p i ę ­
kn eg o  Iwa,  aby go kopjować we wszystkich 
postawach.  Pewnego  dnia lew z i ew ną ł ,  a to 
spodob  ł o  się tak Ar ty śc i e ,  i i  chci a ł  go w tej 
postawie naśladować.  Dozorca zwierzęcia ł a ­
sko t a ł  ie k i l ka  razy pod py sk i e m ,  co sp rowa­
dzało  sku t ek  pożą dan y ;  nakoni ec  sp r zyk rzy ł a  
się lwu op e ra c j a ,  Rubens  s t rwożony iego za­
isk rzonymi  ś l ep iami ,  kaza ł  go odda l i ć ;  zwierzę 
rozszarpa ło  na ulicy s. oiego dozorcę.  —- W  B re-  
ta n ji  u ł r zymuię  się zabobon,  i e  osoba maluią-  
c a  po r t r e t  i ak i ego  znaiomego , przez zabrani e 
po r t r e tu  ma nawet  w dal i  nieograniczoną w ła ­
dzę  nad o ry g i na ł em ,  k tó rego  śmier ć  inoźe spo ­
wodować pr zez zniszczenie por t retu.

, ,  p i } ^ Y . I E C H A U  do W A R S Z A W Y .
J a b ło ń sk i  W m ; Dzie: l  ę h o b rz a n ;  K oźmiński  Stani:

Dzie:  z Raszkowie;  Tur s k i  Pi nfr  Dzie:  zYIzykowa;  S i e -  
w o d o w s k i  Tad:  Dzie:  z Wnjcina;  Mi ni e wsk i  i iar:  Dz: 
z  W ą k c z c w ;  L i b i s z e ws k i  Henr:  Dz i e:  z O s i u ;  Chrza­
n o ws k i  Wo j c i e c h  Dz i ed z i c  z Br y ł owa .

D O N I E S I E N I  A.
P o t rz e b n y  iest  ( N A  D Y E T A R . I U S Z A )  Subjekt  H a n­

d l o w y ,  d o k ł a d n i e  uz dat ni ony  do pr o wa dz e n i a  Knrre-  
s pondeuc j i  w i ę z y k u  n i emi ec k i m i p o l s k i m;  ż y c z ąc y ,  
zg ł o s i  s i ę  o godz i n i e  Smej  z rana do Kant oru p o d p i ­
s anych przy ul i cy  Ci e p ł e j  i Kr o c h ma l n e j  pod »  1 108-  

J . G. Scha  f e r  et  C r m p .
W  o d p o w i e d z i  na z awi adomi e n i e  b e z ­

imi enne  w Kurjerze z dnia 31 L i p c a  r. b.  
Nr 2 00  z a mi e sz c z o n e ,  mam hon or  o ś o by  
i nt ere s owan e  z a w i a d o m i ć ,  iż G O S P O D A  

B E R L I R S K A  w domu S r  2 2 5  od lat 17tu e xy s l u i e  , 
co tak Pu bl i cznoś c i  iak i S z yp r om i es t  w i a d o m o ,  i 
P an ,S\ Schonfeld  nie iest w y ł ą c z n y m  tejże Go s po d y  t 
Me k l e re m,  bo są i i nn i ;  a z natury r zec zy  w y p ł y w a ,  
i e  ni e  tam gdz i e  i e - t  Mek l e r ,  lecz’ gdz i e  są Hzypry  
u ł a t wi a i ą  się i nt er e sy .  yj. Z aw adzk i.

Do na u k i  robienia  K W I A T Ó W  w' guś c i e  na j no w­
szym,  p r z y i ę t e  by ć  mogą  k i l kanaś c i e  m ł o d y c h  P A ­
N I E N E K ,  pr z y zwo i c i e  w y c h o w a n y c h ,  za osobis tą u m o ­
wą z i e l i  Rodz i cami  lub Opi ek unami .  Bl iższa w i a d o ­
moś ć  przy  ul i cy L e s z n o  Nr  7 3 3 ,  u p .  Kr zecz kowski e j .

D o n ie s ien ie  f.oŁ eryine

Z KANTORU WERTHEJ3IA
przy ul i cy M i o do we j  w domu W .  Dy z ma i i s k i e g o  

p o d  f i l n r n m i .
L O S Ó W  DO P I E R W S Z E J  K L A S S Y ,  której  c i ą ­

gn i e n i e  w nas tępną Środę  odbędz i e  s ię,  c a ł y c h  i c z ę ­
ś c i o w y c h  w moim Kant orz e  k a ż de g o  czasu nabyć  mo ­
żna,  O s o b y  ż y czące  s obie  L o s ó w  W P R O S T  "z. ME-  
GO  K A N T O R U ,  raczą się iak 'wyżej  a d r e s o wa ć ,  a 
z l ece n i e  ich najakuratniej  us kut ec z n i on e  będzie .

Je s t  do sprzedania  za pomierną ce n ę  K I S Z K A  
z zaprzęgą.  W i a d o m o ś ć  pod Nr 1140 przy ul i ccŻeJat ne j .

KANTOR ŚTRĘCZEŃ
G U W E R N E R Ó W ,  G U W E R N A N T E K ,  z ui i cy K a p i ­
tulnej ,  przeni es i ony  z os t a ł  pod Nr 58 7  przy  ul i cy  D ł u ­
giej ,  na prz ec i w Domu dawniej  L a so c k i c h ,  a teraz  
W .  Jas i ńs ki e go .

K S I Ą Ż K A  Le g i t y ma c j n a  Warcj anny  Gadomski ej ,  
z a g i n ę ł a ;  znalazca raczy oddać  do Cy r kuł u  I X.

C Z T E R Y  S U M M Y  l o k o w a n e  na p i e r ws z ye h  nunje-  
rrach D o m ó w  w Warsz : ,  wy no s z ą c e  razein z ł .  2 5 , 00 0  
są do zbyc i a  czyl i  proc edowaui a ,  c zę ś c i owo  lub o g ó ­
ł e m  na imi ę  k o g o  i nnego .  Mai ący  » i ę c t a k o we  Sum-  
aiy do u l o k o w a n i a ,  może  ie umieśc i ć  bez o b c yc h
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n  zgłoszeniem się pod Nr 765 przy uli- 
1 '■ 'H itoralnej, na drug ie  piątro.

2 R ( ! ? SY «al* “ » i t e  do lszej  klas: 56tej lot: Idas: Nra: 
7« h  62t 63 ’ 6 l - 65; 4 ’96y, 70, 7 l ,  72, 73, 74 ,  75,

- 3 i i  78’ 79,  80; 6,536,  3 7, 38, 39, 40; 18 701,  2, 
99 ioV  6 ’ 7’ 8 ’ 9 ’ ,0 ;  l 9 ’2GGi 19,270; 24,094, 95, 
V  o P “ł  ,0SU Nr *4’250- Nr 19,267 y»o częśc; 
«eł ’ y™  y ? scl> 11 H o l lek to ra  Ja k o b s la m a  zagi- 
praJ ’ w y grana  iaka  na  te Numera  pas'ć może, ty lk o  
, 0 i *y-» właścicielom w  kon tro  Ili zapisanym  w y p la -  

'i b ę J i ie .
ct y ° y  tym czasow i massy upad łośc i  K aro la  

t o r K upca .  W z y w a i ,  wszystk ich  tych  Dehi- 
r0 «  k tó rzy  lak ie  bąc kw oty  do H andlu  K aro la  Mitł-  

■ lej a k u p c a  za l o w a r y  pozostali  d łużni ,  aby najda-  
uj w dniach lOci* od da ty  og łoszen ia  tego  w ezw a­
ło^  nf  lęCe 4 a 'iaG l  S a l iugera  w sp ó ł  S y n d y k a ,  Kan- 
Nr H ande l  swój przy ulicy  Krak:-l*rzedrn:
„ 439 mającego, n iezaw odnie  uiścili się, bowiem i-

k ro k am i  processu do zap łacen ia  należności  
■/«/",* *n*ffl*ni będą.  Adam. C hm ic ltask i  S y n d y k .  

a ‘ o i  Salinger.
n i i^ i '  ^ ' e ' a4iie j  t r a k te m  od Sochaczew a do Błonia, 

<■ zy oberżami Bram ką i Ż abą ,  oberzn ię ty  i skradzio-  
1), *0 , t a l  lda t j . \10 iv  z R .Z E G ZA M I i ta s tęp a ią cem i;

.  teHW,an koloi u pom arańczow ego  zzre lonym ; S uknia  uia- 
s Jalna czarna  w k w ia ty ;  S ukn ia  czarna  w gęsią skórkę;  

o rok  czarny tybe tow y;  Szal franc: czarny z sz lakami; 
manty nowa czarna z f ra n d z łą  szeroką;  T  rze wi- 

ŁjJ  d y m k o w y c h  czarnych  par  2 ;  K af tan ik  perkalovvv 
pł* V* k o sz u l  cl/.iemi*ycli 2; Koszula nocna;  Poszew ek  
^ śc iennych  c ienkich z l i terami T .  W  2; Poszew ek per-  
^  Owyd, 4; p q( |uszek k i ta jk o w y ch  k a rm azy n o w y ch  2; 
w ° ł dra m erynosow a żó ł ta  z sz lakiem zie lonym  z pąso- 

w atow ana ;  K o łd ra  brązów;, w żółte  k w ia ty  w ie lka  
^ ^Watowana; P rz eśc ie rad e ł  p łó c i e n n y c h 3; Prześc ie ra -  
j. 0 perk a lo w e ;  Czepek  nocny; i lęczn ik ;  S e rw e t  z cy- 
gPlt -VI. W . sz tuk 12; C hus tek  do nosa z cyfrą  M. W .  5; 
k ^ d n i c  p ikow ych  2; C hus tka  k repszyno:  czarna  iedwa- 

° a * k o rd o n k o w ą  f r a o d z lą ; Szalików rnarse liuowych 
c? P i ą t y c h  2; Szalik gazow y popie la ty ;  Szczotka  do 
f r ^ * c*euia s u k i e n ; S uknia  pe rka lnw a  niebieska;  Szla-  
^ d a to w a n y  p e rk a lo w y  ka» mazy nowy w białe  cen tki; 

« *,e?du,c* b ia ła  p e rk a lo w a  /. l iu l ik iem ; C hus tka  b ia ła
1 k- r ? nosovva z szlakiem ko lo row ym  ; .Suknia i ó ł ł a  per-

‘ 'kow a; F a r tu c h  czarny jedwabny; Koszula; Chus tek  
s k 'U?Sa kez znaku  2; Pończoch  b ia ły ch  para; T rz e w ik i  

' ° w e  czarne;  P e le ry n k a  t iulowa; C hus tka  marscli- 
Cz!« a *‘fc,ona z ko loram i ionemi; Pud e łeczk o  z g rzeby-  
cj ' ,n v ^ e r k a l i k  b iały  w karm azy n o w e  kw iateczki  ło k -  
Wv * l>0(^n ,ęa n ieb ieska  p e rka low a;  Su rdu t  g rana to-
l e j , z P 0,lsovvym w y k ła d e m ;  Spodnie  g rana tow e;  K am i­

l a  ponsow a;  P a p ie ry  różne p r a w n e ,  między k tó reu ł i

zna jdow ały  się Kwity i R e w e rs y  op łaco n y ch  pieniędzy* 
i różne  Korrespotidertc je  R ządow e;  T rz y  dow ody  Ban­
kow e na  zas taw ione S r e b r a : Nr 10,440 H. J .  (29 ,300  D . 
K .)  na zł . 3 ,200 z d. 12 Paździer: 1835 r.,  pro lougo: d a  
d. 12 L ipca  1840. Nr 15,260 D. J .  (8 ,220 D. K ) na zł-  
1,040 i  d. 23 Marca 1838 r .,  p ro longow ane  do 23 L ipc a  
1840 r. Nr 15,815 D. .J. (14 ,6 i 0  I>. K . )  na z ł .  1,880 z d .  
23go Maja 1838 r.,  p ro lo n g o w an y  do 23go L ipc a  1840 
K toby  o powyższych rzeczach pow zią ł  iaką  pewną wia­
domość, raczy  dać znać do W .  S oko łow sk iego  M ecenasa  
w W arsz : ,  za nag ro d ą  zł.  200, szczególniej od P ap ie rów .

L IC Y T A C J E  iu tro .  Na N a lew k a ch  Nr 2245,  S a ­
m o w a ry ,  C uk ie r ,  Świece ,  S ad ła ,  Buty ,  H erba ta ,  M y ­
d ło ,  e tc.  N a K r a k o -P r z e d :  Nr 634 L it :  B. P a n ta -  
l jnu .  Szafy ,  Meble m ahoniow e. P rz y  ul icy  Sto J e r -  
sk i t j  Nr 1774, W in a  różne ,  P iw o  angiels:, M e b le ,  
różne  K orzenie.  W  R y n k u  sta rego  miasta ,  S p rz ę ty ,  
M iech,  i Naczynia szpadnicze.  P rz y  ulicy K onw i-  
k lo rsk ie j  N r  2183, M eble ,  S p rz ę ty ,  Z e g a r ,  etc.

Z ag u b io n e  zos ta ły  L O S Y  do lszej klas: 56 lo tcrji  
klas: Vio Nr S,243 i y 10 Nr 8 ,244, pod Lit :  S. C.; 
w ygrana  iaka  paść może na t ak o w e ,  ty lk o  p ra w e m u  
właścicielowi w y p łaco n ą  zostanie.

K S IĄ Ż K A  p o d a tk o w a  od Szlacli towania,  na leżąca  
do L eona  C ienkuszew skiego  w dniu 30 z. m. za g in ę ­
ła ;  ł a s k a w y  Z n a la z c a  r aczy  oddać do mieszkania  t e ­
goż przy  ulicy M u ran ó w  pod N r2 2 0 9 ,  za nag rodą  zł.  10.

W  środku  Miasta, p rzy  t a r g u ,  L s t  do  
^IFTj.riTnt spr'z«da»»in K A M IE N IC A  o t r /e c h  piątrach*

pod k o rays tnem i dla kupn iącego  w aruu-
l:
TtłtgjBillł, .. .  - - - , .
iitó..-jcrŁiJ^sinsi K a m i .  P o t r / . c u i i e  o b j a ś n i e n i e  o  c e n i e  i s p o  

sobie nabycia  o n e j ,  tak  D ru k a rn ia  li u r j e r  a W a rs z a w ­
skiego,  iako też VY. K ru p iń sk i  Korin rn ik  mieszkają­
cy przy ulicy F re t a ,  żądaiącym udzielą.

K B Z E W Y  oranżery jne ,  między k tó rem i 2 O le a n d ry  
p ięknośc ią  i wielkością o d /nacza ią  się, są do sp rzed a n ia  
za p om ierną  cenę; wiadomość u  w ł a ś *  ie telki 'possessj i  N r  
2449 przy ul icy  Ż e lazne j  w Officvnie  narożnej .  T am że  
ie s to d  Igo  P aździern ika  r . b. M I E S Z K A N I E  wiejskie  do 
naięcia , k tó re  może być podzie lone  lub razem  w y n a ię te ,  
sk ła d a  się z7m iu  Pokoi,  Gabinetu ,  P o k o ik u  na facjatce, 
2ch K uebni ,  iednei angielskie j  2giej z piecem do p iecze­
nia chleba; p rzy tem  iest O G E Ó i)  w arzyw ny i f ruk tow y  as 
In sp e k ta m i ,  S tajnią na k ilkanaśc ie  sztuk b y d ła ,  W o z o ­
w nią,  Drw aln ią ,  Piwnicą, G órą  obszerną , 2 P o d w ó rk a  o d ­
dzielne na d ró b  i Pompa. W iad o m o ść  iak w yżej.

Lorenz  W o l f ,  T y ro l ,  O p e ra to r  odcisków, mieszka- 
iący w W arsz aw ie  w Hotelu  L ipskim , po  z ło żo n y ch  
p ró b ach  przed G łów ną  L a d ą  L e k a rs k ą  Król:  Pols*, a  
mocy n pow ażu len ia  J W .  G łów nego  In sp e k to ra  z d ro ­
wia z d. *‘/ 23. L ipc a  1S49 r. Nretu 1926, i ob ja­
wienia. W .  In s p e k to r a  s łużby zdrow ia  z d .  33/s>  L ip ­
ca  r , b. za  Nrem 997? w preieźdaic  swoim prze* W a r -
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szawę,  poleca  się Prześwietoej  Publ iczpości ,  wraz  z  
C ó rk ą  swoią Te res ą ,  operowaui t -m ODCISK.O V\,  k t ó ­
r e  n owym swyui  sposobem bez z rządzenia  n aj mni e j ­
szego bola  i szkody,  d ok ł adn i e  w y r z yn a  i gubi .  Przy-  
t em ma  u siebie na sprzedaż MA SG  gubiącą  odciski ,  
gdzie  operac j a  nie może nastąpić;  P R O S £ E K  niszczą­
cy P l uskwy;  P O L I T U R Ą  na ł a t we  i tanie odświeże­
nie sobie mebl i  w domuj  W O D E  od wszelkich plam 
n a  materjacl i  i edwabnycb ,  mery nosach i suknie;  P R O ­
S Z E K  od rdzy i a t r amentu;  M A S S E  do os t rzenia  
brzyt ew;  W O D Ę  K O L O N S K Ą ,  MYDT.A pachnąc e  i 
P O M A D Y  na włosy,  wszystko to w sposobie d o k ł a ­
dnym,  n iezawodnym i za cenę  umi arkowaną .

Gdy Licytacja  znacznej1 B I C L J O T K K l  w dniu 8 / 2 0  
L ip ca  r. b. dla p r a w n y c h  przeszkód do sku tku  nie 
doszła ,  uwiadamiam piVeto Szanowną  Publ iczność ,  iż 
taż Bibl joteka poiedyoczerni  Dziełami ,  w domu N° 7 33  
pr zy  ulicy Leszno,  w dniu Scim Sierp:  r. b. i codzien­
n ie ,  aż do iej wypr zedan i a ,  o godz:  4tej  z po łudnia ,  
ni ezawodnie  wy p rz e d a n ą  przez publ iczną Licytacją  
zostanie.  K a t a l og  Ksiąg codziennie w miejscu Licyta* 
cji, i u podpi sanego Komo rn ik a ,  p i ze j r zanym być m<>źe. 
Gdy  zaś wiele dzieł  przy spisie .znalazło się « defe-  
k to w a n y e h  przez rozpożyczenie  książek z Bibl joteki  
J W .  Hrab i  Al exandra  Chodkiewicza ,  wz y wa m prze to  
Osoby  posiadaiąe.e i akiekn)  wiuk bąć  książki  d o  tej 
Blbl j o t eki  na l eżące ,  aby  t a k o we  na r ęce podpisane" 
go Koin-jj „.i,*. g-dyż w razie sprzedaży defekto-
wy ch  kstązek wierzyciele  sw yen . . .  „ . „ h a d ,  zat rzy-  
mulących książki  dochodzie  będą.  D d w ' M a r le n  i ii  
©■©©-©■e-e-e-®©.© ©rsi®®®©®©®®©'©©©©©©©©©©©.© 
g  D o n ie s ie n ie  L o t e r y jn e  d>

I _ z KANTORU G ŁÓ W N EG O .' f
d>

przyszł ą  Środę  dnia 5go Sicr  ^  
pnia ciągnioną będzie ,  n a b y ć  można aż do c hwi l i ^  
ciągnienia.  Osoby któr.e Losy zamówi ły ,  zec h cą ^  

c£się po odbi or  tychże  wcześnie zgłosić,  J
©00 0000000000 0000 0 00000000000000 

Adminis t racja  M ł y n u  P a r ow e g o  dla uzasadnienia  
cen i sp r zedaży  Ł B o Z A ,  zawiadamia  właściciel i  t a ­
kowego ,  iź począwszy od d n i a  27 z. m. do dnia 10 
Sierpnia  r. b. ,  dek l a i u i e  się p łacić  za korzec  Ży ta  
w dobrym ga t un ku  z dowozem do M ł y nu  Pa r owego ,  
po Z ł p .  O SM NASCIiS D y r ek t o r  Mł ynu  P a r o w e ­
go M a rk o w sk i.

2*^mocy pe ł nomocni c t wa  udzie lonego mi w całej  . 
rozuągłoś^ci  przez Rodz iców moich w r. 1832;  uwia­
dami am n in j , jSAem kogo  by to dotyęzeć  lub io tere to-  
w a c  mogło ,  ze w i e l k i e  poprzednie  Pe łnomocn i c t wa  tak 
j encr a lne  i»k specjalne,  żadnego iuż znaczenia n i emaia.  
W a r s z a w a  d. 2 /  L ipca  18*0. Staniał :  Hrabia  K r a s iń s k i .

u  v  • T 1  1 J t A V> V / • ^

<|LOSOVV ca ł ych  i częściowych Nło 5 6 u j  Loterj l ,^) 
^ k t ó r e j  lszn klassa w przyszł ą  Środę  dnia 5go Sier  ^

i

J j a  W  dniu 29 t .  nt wyb ie g ł  z pod Nrn 29 
przy ulicy Sto-Jańskie j ,  P I E S E K  mały* 
z W yżełków Kur l adzk ich ,  p ó ł  r oku  maią'
cy,  biały ,  po bokach  ł a t k i  k a s z t a  no watct 

uszy wiszące takież,  w oko ł o  i ednego ł a tka  kasz t anowa­
ta;  ł a s ka wy  znalazca r aczy go oddać  pod powyższy 
na l sze p ią t ro ,  za przyzwoi tą  n a g r o d ą ; w przeciwni  ,xj 
bowiem razie,  niepraw y posiadacz do odpowiedz i a l»o8Cl 
pociągnię ty  m zostanie.  _

'Z* K a n to r a  In fo r m a c y jn e g o  i  K o m m is so w e g 0,
K o r r e p e t y t o r  upoważniony  od W ł a d z y ,  który 

że przysposobić  uczniów do wyższych klass szM 
publ i cznych ,  i nadto ud/.ieiać l ekcje  i ęzyka  f raotu* '  
k i ego,  ma leszcze k i lka  godzin w-Rnego czasu dzu^1'  
nie. Wi adomoś ć  w Kantorze  Informacj inym.

240 Sztuk S K O P Ó W  iesl do  sprzedania  w Do b r a c h  
Kożuszki  p o d  M ;a- tem Sochaczewem;  ktoby więc *Vt 
czyrł s ob i e  n a b y ć  t a k ow e  częściowo lub r az e m,  udać 
się raczy na miejsce.

3 K O N I E  z b r yk ą  i przężą  młode,  w Hotelu Sas* 
kim pod Nr  10 ti Właśc i c i e l a  są do s p r zedan ia ;  z■̂ “ 
c z ą t y  sobie kup ić  t akowe,  t amże udać się raczą.

Jeś l iby k tó r zy  z Panów J E O M E T R ó  W’ wolno p ra* 
k t yku i ących  życzyl i  mieć za t rudnieni a  s t a łe  w pomi**' 
I^e pr/.y Je omet rze  Nacze lnym Dóbr  Skarbówy cli, iu^ 
to  i ako aami J e omet rowre ,  Kondukt orowi e ,  Uysowió '  
cy,  lub p r ak t ykanc i ,  raczą się zgłaszać do Kai i to»u 
I nformacyj nego ,  gdzie  o bl iższych war unkach  ua pi*'  
mie uwiadomieni  zostaną.  ’

ZKaiito* u Zleeeń Nr 473 Lit: G.
Dnia  2S) b. ni. w przechodz ić  ul icami  Miodowi).  Se ­

n a t o r sk ą  ok o ł o  'Bo oku,  zgubiono pap ie ry ,  miedzy któ- 
remi  e t w e r ,  „ a  Z i p .  3400 przez  Alex: Zawi szę  
rz.ecz Ant:  C hmi e l ews ki ego ,  niemniej  nakazy i are**1 
na żądanie L ipmaua  Wei rhcl f l j z ,  i k i lka  arkuszy po­
pi c i u  s tęp lowcgó.  Zna l azca  l aczy t akowe  oddali do 
Ł ip ma n a  pod Nr  1083 na G r z yb u wie, za nagrodą zł.  S0-

Dziś r ano c i ep ł a  s topni  7.- Wczora j  w po łudnie  12.
I b .  A I R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t ro  0 raz e tselura-  

cje m n tie ń s lie .  17 raz. H er D 'e r t .  Kolę  g łówną  
przeds t awi  J Ph i ina  D aszkiew icz.

Dziś u Ohma  W I K L K  A M U Z Y K A L N A  Z AB t  W  A-
Dziś w Zie lonym Og r ódku  przy ul icy M o ko to w ­

skiej  od godziny  5 z. połudi i ia,  g r ać  będzie Wi e l ka  
Orkies t ra ;  przyteni  dostać można wy b or ny ch  Rakówś 
Ku r cz ą t  i r ozmai tych  Rot raw i Napdiów.

J u tr o  w  h a n d lu M a ie w sk ic g o  p r z y  u lic y .B e d n a rsk ie j
a ,  | j  . . I „  ■ l . o o  l . . k  — -------- • — ^  -Śni adan i e :  Gęś z sa łatą  lub z ogurk: ,  Pol ędwica  z ma­
słem chrzanu: ,  Schab  z kapu.  czerw . Mostek cielęcy 
fasz.ernw: Z r a z ,  zawi ianc z kaszką ,  F r r k a .  z  P u l a r d ,  
Ko t l e t y ,  Kurczę t a  i Raki .


